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DE PAR TA MENT AR MII GRU PA OPE RA CYJ NA AR MII AME RY KA‐ 
ŃSKIEJ DO WÓDZ TWO WY WIA DU I BEZ PIE CZE ŃSTWA, FORT

GEO R GE G. ME ADE, MA RY LAND 20755.

Te mat: Ana li za i oce na pro ce su Ga te way Expe rien ce.

Do Do wód cy Gru py Ope ra cyj nej Ar mii Sta nów Zjed no czo nych.
Fort Me ade, MD 20755.

1. Po pro sił mnie Pan o oce nę zja wi ska do świad cze nia prze jścia
przez bra mę świa do mo ści, „Ga te way Expe rien ce” pod
względem je go me cha ni ki i zwłasz cza aspek tów wy ko rzy sta nia
prak tycz ne go tej me cha ni ki. Gdy za cząłem wy pe łniać to za da‐ 
nie, szyb ko sta ło się ja sne, że aby oce nić ska lę prak tycz ne go wy‐ 
ko rzy sta nia te go pro ce su, na le ża ło prze pro wa dzić od po wied‐ 
nio du żą ilo ść ba dań i ana liz, aby w pe łni zro zu mieć, jak i dla‐ 
cze go ten pro ces dzia ła i  szcze rze mó wi ąc, oka za ło się to  nie‐ 
zwy kle wy ma ga jącym i  trud nym za da niem. Po cząt ko wo,
na pod sta wie roz mo wy z  le ka rzem, któ ry uczest ni czył ze mną
w szko le niu Ga te way, od wo ła łem się do mo de li bio me dycz nych
opra co wa nych przez It zha ka Ben to va, aby uzy skać in for ma cje
do ty czące � zycz nych aspek tów pro ce su. Na stęp nie stwier dzi‐ 
łem, że ko niecz ne jest za głębie nie się w ró żne źró dła in for ma cji
do ty czących me cha ni ki kwan to wej, aby opi sać na tu rę i  funk‐ 
cjo no wa nie ludz kiej świa do mo ści. Mu sia łem być w  sta nie
skon stru ować na uko wo po praw ny i w mia rę przej rzy sty mo del
te go, jak funk cjo nu je świa do mo ść pod wpły wem tech ni ki syn‐ 
chro ni za cji pó łkul mó zgo wych, sto so wa nej przy pro ce sie Ga te‐ 
way. Gdy już to  zro bi łem, na stęp nym kro kiem by ło od wo ła nie
się do  � zy ki teo re tycz nej w  ce lu wy ja śnie nia cha rak te ru wy‐ 
mia ru cza so prze strzen ne go i środ ków, za po mo cą któ rych roz‐ 
sze rzo na ludz ka świa do mo ść prze kra cza ten wy miar przy osi‐ 
ąga niu ce lów pro ce su Ga te way. Wresz cie znów do sze dłem



3

do  wnio sku, że  ko niecz ne jest za sto so wa nie � zy ki, aby przed‐ 
sta wić ca łe zja wi sko sta nów prze by wa nia po za cia łem za  po‐ 
mo cą języ ka na uk � zycz nych, aby usu nąć pi ęt no je go okul ty‐ 
stycz nych ko no ta cji i  umie ścić je  w ra mach od po wied nich
do te go, by mo żna by ło opi sać ten pro ces na uko wo.
2. Roz po czy nam swój tekst od  krót kie go przed sta wie nia pod‐ 
sta wo wych, czyn ni ków bio me dycz nych wpły wa jących na ta kie
tech ni ki po krew ne, jak hip no za, bio fe ed back i me dy ta cja trans‐ 
cen den tal na, by  umo żli wić po rów na nie ich ce lów i  spo sób
funk cjo no wa nia z  do świad cze niem Ga te way Expe rien ce, po‐ 
nie waż mo del je go me cha ni ki zo stał opra co wa ny. Ten ma te riał
wpro wa dza jący oka zu je się przy dat ny, pod pie ra jąc wnio ski za‐ 
war te w  ni niej szym ar ty ku le. Wska zu ję na  fakt, że  cza sa mi
te  omó wio ne po krew ne tech ni ki mo gą za pew nić uży tecz ne
punk ty we jścia, po zwa la jące przy spie szyć prze jście do  do‐ 
świad cze nia Ga te way Expe rien ce.
3. Niels Bohr, słyn ny � zyk, od po wie dział kie dyś na skar gi swo‐ 
je go sy na do ty czące na nie ja snej na tu ry pew nych po jęć w � zy‐ 
ce, mó wi ąc: „Nie my ślisz, je steś po  pro stu lo gicz ny”. W  � zy ce
zmie nio nej ludz kiej świa do mo ści ma my do czy nie nia z pew ny‐ 
mi kon cep tu ali za cja mi, któ re nie są  ła twe do  uchwy ce nia lub
wi zu ali za cji wy łącz nie w  kon te kście zwy kłe go li ne ar ne go my‐ 
śle nia tak zwa nej le wej pó łku li mó zgu. Tak wi ęc, za po ży cza jąc
spo sób wy ra że nia dra Boh ra, nie któ re części te go ar ty ku łu będą
wy ma ga ły nie tyl ko lo gi ki, ale ta kże odro bi ny in tu icyj ne go
wglądu po przez pra wą pó łku lę mó zgu, aby w  pe łni zro zu mieć
wpro wa dzo ne kon cep cje. Nie mniej, kie dy już to zro bię, je stem
prze ko na ny, że ich opis, kon struk cja i za sto so wa nia wy trzy ma‐ 
ją pró bę ra cjo nal nej kry ty ki.
4. Pa ra dok sal nie, za da jąc so bie tak wie le tru du, aby unik nąć
prób wy da wa nia osądów opar tych na  okul ty stycz nym lub do‐ 
gma tycz nym ukła dzie od nie sie nia, w  ko ńcu uzna łem za  ko‐ 
niecz ne po wró cić, przy naj mniej na krót ko, do kwe stii wpły wu
Ga te way Expe rien ce na  po wszech ne sys te my wie rzeń. Zro bi‐ 
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łem tak, cho ciaż ko niecz ne by ło unik ni ęcie pró by do ko na nia
oce ny w  kon te kście ta kich sys te mów, czu łem, że  po za ko ńcze‐ 
niu ana li zy ko niecz ne by ło wska za nie, że  wy ni ka jące z  niej
wnio ski nie na ru sza ją fun da men tu głów ne go nur tu ani
wschod nich, ani za chod nich sys te mów wie rzeń. Do pó ki ten
punkt nie zo sta nie wy ra źnie pod kre ślo ny, ist nie je nie bez pie‐ 
cze ństwo, że nie któ rzy lu dzie od rzu cą ca łą kon cep cję Ga te way
Expe rien ce, tkwi ąc w  błęd nym prze ko na niu, że  jest ona
sprzecz na z  ich re li gią i  dla te go mu si być ob ce wszyst kie mu,
co uwa ża ją za słusz ne i praw dzi we.
5. Ni niej sze stu dium z pew no ścią nie ro ści so bie pra wa do te go,
aby być ostat nim sło wem w  ba da niach te go za gad nie nia, ale
mam na dzie ję, że po wa ga je go pod sta wo wej struk tu ry i fun da‐ 
men tal nych po jęć, na  któ rych się opie ra na, spra wi, że  będzie
to  przy dat ny prze wod nik dla in nych pra cow ni ków USA IN‐ 
SCOM, któ rzy są zo bo wi ąza ni do prze jścia przez szko le nie Ga te‐ 
way, lub pra cy z ma te ria ła mi do ty czący mi te go zja wi ska.

Pod pu łkow nik Way ne M. McDon nell
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THE GA TE WAY EXPE RIEN CE: SYN- 

CHRO NI ZA CJA PÓ ŁKUL MÓ ZGO- 

WYCH W PER SPEK TY WIE NA UKO- 

WEJ.

1.  Wpro wa dze nie. W ce lu opi sa nia tech ni ki wy pra co wa‐ 
nej przez Mon roe In sti tu te dla osi ąga nia od mien nych sta‐ 
nów świa do mo ści (Ga te way Expe rien ce) obej mu jącej syn‐ 
chro ni za cję pó łkul mó zgo wych, czy li wy ko rzy sta nie tak
zwa nych ryt mów ró żni co wych He mi-Sync, syn chro ni zu‐ 
jących dzia ła nie pó łkul mó zgo wych, naj lep szym wpro wa‐ 
dze niem jest krót ka cha rak te ry sty ka pod sta wo wej me‐ 
cha ni ki, któ ra le ży u pod staw dzia ła nia po wi ąza nych me‐ 
tod sty mu la cji mó zgu, ta kich jak hip no za, me dy ta cja
trans cen den tal na i  bio fe ed back. To, czym jest Ga te way
Expe rien ce, najła twiej wy tłu ma czyć za czy na jąc od  krót‐ 
kie go przed sta wie nia po wi ąza nych tech nik, któ re ma ją
pew ne wspól ne aspek ty z  do świad cze niem Ga te way, ale
któ re mi mo to, ró żnią się od nie go. W ten spo sób mo że my
opra co wać ra my dla punk tów od nie sie nia, któ re za pew‐ 
nią uży tecz ne przy kła dy, ja kie po słu żą nam do  wy ja śnie‐ 
nia i  zro zu mie nia zja wi ska Ga te way przez przy to cze nie
po rów nań.

2.  Hip no za. Zgod nie z  teo ria mi psy cho lo ga Ro nal da Sto‐ 
ne’a i mo de la mi in ży nie rii bio me dycz nej It zha ka Ben to va,
hip no za jest za sad ni czo tech ni ką, któ ra po zwa la na  uzy‐ 
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ska nie bez po śred nie go do stępu do  sen so rycz nej ko ry ru‐ 
cho wej i ośrod ków przy jem no ści oraz ni ższych części mó‐ 
zgo wych (od po wia da jących za  emo cje i  po wi ąza nych
ośrod ków przy jem no ści) pra wej stro ny ludz kie go mó zgu,
po  uda nym odłącze niu funk cji pro jek cji bo dźca le wej pó‐ 
łku li mó zgu. Le wa pó łku la mó zgu jest sa mo po znaw czym,
wer bal nym i li ne ar nym ele men tem umy słu. Spe łnia funk‐ 
cję prze sie wa nia bo dźców przy cho dzących po przez ich ka‐ 
te go ry za cję, oce nę i  przy pi sy wa nie im  zna cze nia przed
umo żli wie niem prze jścia do  pra wej pó łku li umy słu. Pra‐ 
wa pó łku la, któ ra funk cjo nu je ja ko nie kry tycz na, ho li‐ 
stycz na, nie wer bal na i zo rien to wa na na wzor ce część mó‐ 
zgu, wy da je się ak cep to wać to, co le wa pó łku la prze ka zu je
jej bez za strze żeń. W zwi ąz ku z tym, je śli le wa pó łku la mo‐ 
że zo stać roz pro szo na przez nu dę lub przez re duk cję
do  usy pia jące go, pó łsen ne go sta nu, ze wnętrz ne bo dźce,
w tym su ge stie hip no tycz ne, mo gą prze jść bez ogra ni czeń
do pra wej pó łku li, gdzie są ak cep to wa ne i dzia ła ją bez po‐ 
śred nio. Re zul ta tem mo że być re ak cja emo cjo nal na po‐ 
cho dząca z dol ne go ob sza ru mó zgu, re ak cje sen so rycz no-
mo to rycz ne wy ma ga jące za an ga żo wa nia ko ry mó zgo wej
itd. Za rów no ko ra czu cio wa, jak i  ru cho wa pra wej części
mó zgu za wie ra ją se kwen cję punk tów, zna ną ja ko „ho‐ 
mun cu lus”, któ ra od po wia da punk tom (re cep to rom) roz‐ 
miesz czo nym w cie le (patrz ry su nek 1 na na stęp nej stro‐ 
nie). Sty mu la cja od po wied nie go ob sza ru ko ry mó zgo wej
po wo du je po śred nią od po wie dź w po wi ąza nej części cia ła.
W  zwi ąz ku z  tym wy wo ła nie su ge stii, że  le wa no ga
zdrętwia ła, je śli do trze ona do  pra wej pó łku li i  zo sta nie
skie ro wa na do  od po wied nie go ob sza ru ko ry czu cio wej,
spo wo du je wy ge ne ro wa nie re ak cji elek trycz nej, któ ra wy‐ 
wo ła uczu cie drętwie nia. Po dob nie su ge stia, że da na oso‐ 
ba do świad cza ogól ne go po czu cia szczęścia i  do bre go sa‐ 
mo po czu cia, zo sta nie skie ro wa na do  od po wied nich
ośrod ków przy jem no ści zlo ka li zo wa nych w  dol nej części
mó zgu lub w ko rze pra wej pó łku li, wy wo łu jąc w ten spo‐ 
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